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Cena prenumeraty 


Kalendarzyk tygodniowy. 
GG 


Wtorek: Piotra Nolasko. 
Środa Ignacego B. 
Czwartek Oczyszczenie N.M. 
Piątek Błażeja B. M. 


w Łodzi: Sobota Ansgarego B. 
Rocznie rb. 8 k Niedziela Agaty P. M. 
Półrocznie „ 4 — Poniedziałek Doroty P. M. 
Kwartalnie, 2— Wschód g. 7 m. 44. 
Miesięcznie, — 67 Zachód g. 4 m. 45 


Długość dnia g. 9 m, 1. 
Odnoszenie 10 k. m. 


Egz. pojedyńczy БК. 


ROZW 
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Wtorek, dnia 19 (31) stycznia 1899 r. 


Z przesyłką pocztową: REDAKCYA 

i 
оа 95 | ADMINISTRACYA 
Kwartalnie ,.» 2 50 W ŁODZI, 
Miesięcznie  . „ 85. ul. Piotrkowska N81. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Oboźna /; w Fabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu ú p. Ikierta, 


CENA OGŁOSZEŃ w „Rozwoju:* „Nadesłano“ па 1-ej stronnicy kop. 50 za wiersz, Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 


miejsce. 


SZKOŁA 
MUZYCZNA, 


Piotrkowska 86. 
Z dniem 2 stycznia rozpoczęło się nowe 
półrocze. Zapisy przyjmuje kancelarya szkoły 
muzycznej od 10—2 i od 4—6. 


H ZAWIADOMIENIE 11 
*„kektyfikacyi Warszawskiej“, 


ejszym mamy zaszezyt zawiadomić Szanowną Pu- | 
bliczność, że reprezenticyę naszą na Łódź i okolicę z dniem 
1 (15) stycznia 1899 r. powierzyliśmy p. R. Szreder. 


Warszawa 1 (15) Stycznia, 
Z poważaniem 


Zarząd Rektyfikacyi Warszawskiej, 


Powołując się na powyższe ogłoszenie mam 24876; 
zawiadomić Szanowną Publiczność i Panów odbiorców, 
wszelkie obstalunki i nadal wysyłane będą szybko i akurat- | 
nie,—kierownictyo zag Restauracyą powierzyłem spe- 
oyaliście р- Władysławowi Makarowskiemu b. zarządzające- 
mu restauracyą Hotelu Angielskiego w Warszawie, który 
obejmnje takowe z 4. 1 Intego i zaprowadza znaczne ulep- 
szenia na Sposób: warszawski. 


Zarządzający filią w Łodzi 


Д. Szreder. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Żegota. 

WYSTAWY: Salon artystyczny, ul. Benedykta nr. 1. 

PANORAMA. Oblężenie Paryża, Pasaż Szulca. 

TEATR ZIMOWY „Victoria“ (ul. Piotrkowska nr. 67), 
„Dzwon Zatopionyś sztuka w ó-ciu aktach Hauptmana, 
Występ Romana Żejazowskiego. Początek o godzinie 8-е) 
wieczorem. 

ZABAWY: Bal członków stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy nanczycieli i nauczycielek w Sali Koncertowej. 

GIEŁDA od godz. 111, do 121, ulica Krótka № 1, 


— 


Nadmiar kontroli. 


Nigdzie może w całym ucywilizowa- 
nym świecie na kolejach żelaznych, tram- 
wajach, w teatrach, instytucyach publicz- 
nych i urządzeniach społecznych, nie za- 
chodzi potrzeba zastosowywania tak ści- 
słej i różnorodnej kontroli, jak się to dzie- 


Małe ogloszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy ро l-ej kopiejec). 


|pokoje swoje umeblowane nie raz wy- 


Reklamy 


je u nas, a pomimo to nigdzie własnoś 
publiczna i mienie cudze nie bywa tak ma- | 
ło poszanowanem. 

Badając okiem bezstromnego obserwa- 
tora społeczeństwo nasze we wszystkich 
jego sferach, wszędzie prawie napotykamy 
ten smutny objaw, dowodzący zaniku 
sumienia publicznego odnośnie własności 
publicznej, w  dokładnem rozróżnianiu co 
moje a co cudze. 

Świeżo oto gazety warszawskie do- | 
niosły o wypadku. w wymowny sposób 
illustrującym, jak dalece nie umiemy ocenić, 
że prosta kradzież i przywłaszczenie so- | 
hie  «udzegą -dehra dla tego jedynie, że 
chwilowo znalazło się beż opieki właści: 
ciela, to jedno i to samo przestępstwo, | 
w jednakim prawie stopniu hañbiaee swych | 
winowajców. | 

Inkasent pewnej firmy bankierskiej, 
wysiadając z tramwaju na ulicy Marszał- 
kowskiej, rozsypał rulon złota i niezauwa- 
żywszy straty, poszedł dalej, Tłum uj- 
rzawszy złoto, rzucił się na nie z chei- 
wością. 

Dotychczas rzecz bardzo naturalna, 
ktoś nieznajomy uronił pieniądze. przecho- | 
dnie je podnieśli i zatrzymali przy sobie, | 
nie wiedząc, komu je zwrócić, Lecz skoro 
nazajutrz dzienniki podały imię i nazwisko 
poszkodowanego inkasenta, który z wła- 
snych ciężko zapracowanych funduszów 
stratę pokryć będzie musiał, należało przy- 
puszczać, że jeśli już nie. cała suma, roz- 
chwytana przez przechodniów to przynaj. 
mniej znaczna jej część zwróconą będzie, | 

Tymezasem ani jeden, ale to literal- | 
nie ani jeden człowiek nie poczuwał się | 
do obowiązku zwrócenia w ten sposób | 
przywłaszezonych pieniędzy, uważając. je 
widocznie, jako znalezione na ulicy, za'swo- | 
ја własność. 

To samo dzieje się ze wszystkimi 
lokalami i urządzeniami, przeznaczonemi na 
publiczny użytek. 

Zaledwie nowozbudowana kolej lub | 
tramwaje wprowadzi w ruch wagony wy- 
świeżone, zaopatrzone we wszystkie przy- | 
bory, zaledwie kolej, restauracya, łazien- | 
ki, teatr lub inny zakład podobny odda | 


kwintnie, wnet po upływie paru miesięcy | 
na każdym kroku widnieją ślady zniszcze- 
nia. Meble połamane, lustra i szyby po- | 
rysowane, firanki poplamione lub poobry- | 
wane, podłogi zadeptane, słowem zniszcze- 
nie kompletne. Stąd to pochodzi, że kie- | 


żemy publicznoś 


i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


a 8 mogą oko nieraz 
dziełami wysokiej wartości artystycznej, 
u nas w zakładach takich brudno i nie- 
chlujnie, Bo nikt nietylko publicznego do- 
bra nie uszanuje, nie zatroszczy się o nie, 
ale nadto każdy czuje się w prawie po 
macoszemu je traktować. То samo z opła- 
tą za korzystanie z publicznycji urządzeń. 
Ludzie nawet względnie zamożni starają 
się usilnie > korzystać z urządzeń «а= 
kich bezpłatnie, nie wahając sie przed 
demoralizowaniem służby kolejowej lub 
teatralnej i t. p. Zwłaszcza na kolejach 
podróżowanie na tak zwana, „каре“ t. j. 
bez bileta, a za łapówkę daną kondukto- 
rowi rozwielmożniło się rak dalece, że za: 
rządy kolejowe, oprócz znacznego pomno- 
żenia kontrolerów tajnych, ustanowiły 
obecnie kontrolerów zamaskowanych, któ- 
rzy dopiero w chwili przystąpienia do 
swych czynności legitymują się służbie 
pociągowej papierem urzędowym. 

To też, gdy zagranicą setki kilome- 
trów przejechać można, nie będąc niepo- 
kojonym kontrolowaniem biletów, u nas na 
takiej małej przestrzeni jak Łódź-Kolusz- 
ki, jak dobrze pójdzie, co chwila jakiś 
jawny lub tajny kontroler niepokoić cię 
będzie o okazanie biletu, To samo w tram- 
wajach, to samo w teatrze, gdzie publicz- 
ność zaopatrzona w bilety do miejsce nu- 
merowanych nieraz wypraszać musi roz- 
siadające się w najlepsze a nie posiadają- 
ce biletów osoby, które dostały się do sa- 
li dzięki niesumienności bileterów. 

Zwalezać podobne objawy, nauczyć 
jedni drugich, jak bardzo nieetyczną jest 
rzeczą nieposzanowanie własności publicz- 
nej, korzystanie z przywilejów, do których 
w drodze legalnej nie nabyliśmy prawa, 
to obowiązek wszystkich nas, jeżeli chce- 
my wzmocnić drażliwość sumienia publicz- 
nego i zasłużyć na miano uspołecznionego 
ludu. 

Z drugiej atoli strony ten nadmiar 
kontroli, jaki rozwijają koleje żelazne, 
bynajmniej nie prowadzi do celu i nie 
ukróci nadużyć. Im więcej zaufania oka- 
karcąc przytem bardzo 
surowo najdrobniejsze nadużycia, piętnu- 
jac je publicznie, tem więcej ogół strzedz 
się ich będzie, w gruncie bowiem rzeczy, 
ogólnie biorąc, ludzie mają więcej dobrych 
niżeli złych instynktów i z opinią publiez- 
ną liczą się bardzo. Ale potrzeba żeby 
opinia ta rzeczy nazywała po imieniu, nie 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 31 stycznia 1899 r. 


tolerując najzręczniej i najdowcipniej po- 
pełnionego oszustwa, dla tego jedynie, że 
szkodę poniósł skarb lub instytucya pu- 
biczna. 

Pozatem tak zarządom kolejowym jako 
też i wszystkim instytucyom służbę, mającą 
bezpośrednią styczność z publicznością, 
dożorującą niejako legalności nabytych 
przez nią praw, a więc konduktorów, bi- 
1еїегб i t. p. należałoby rekrutować z lu- 
dzi znanych z uczciwości i dobrze ją wy- 
nagradzać a przynajmniej tak, aby w sto- 
sunku do pracy i odpowiedzialności byt 
ich dostatecznie był zabezpieczony. Czło- 
wiek najczęściej dopuszcza się pierwszego 
nadużycia pod naciskiem niedostatku, gro- 
żącego jemu a bardziej jeszcze jego ro- 
dzinie; skoro zaś raz wejdzie w kompro- 
mis z sumieniem, brnie już dalej coraz 
głębiej. 

Zaplaeony odpowiednio, a więe zabez- 
pieczony 0d najstraszniejszej я роки, 
utrzyma się w równowadze. Dalej niema- 
ło ważną gra rolę poszanowanie godności 
osobistej służby, przeznaczonej do beżpo- 
średniego zetknięcia się z publicznością, czło- 
wiek bowiem czując się szanowanym przez 
zwierzchników swoich, obdarzony ich Za- 
ufaniem, nabiera poszanowania dla własnej 
godności: osobistej, które daleko lepiej go 
strzeże 0d wszelkich nadużyć, aniżeli uczy= 
nić to zdolne setki kontrolerów. "De wza- 
]ешпе poszanowanie: osobistej godności bez 
względu na. zajmowane stanowisko daleko 


icitRaet chaft 
Daielnaj i otrkowskiej w siroke Rynku Górje: 
go bardzo utrudnia ruch tramwajów. 


__ Teraz tramwaje, wychodząc ze stacyi, podą- 
Žaja w kierunku Helenowa, lub Placu Kościelne- 
go i dopiero z powrotem аа w stronę Wólki 
kiedy właściwie przy ulicy Dzielnej powinny s 
rozchodzić jedne na północ, drugie na półudni 
Wtedy i tramwaje miałyby w у obrót i pu- 
bliezność lepszą wygodę, 

Teraz tramwaj z Wólki wyrusza dopiero 
08, więc ileż to ludzi zamiast czekać na 
tramwaj, iść już woli piechotą. Traci więe to- 
warzystwo. tracą mieszkańcy Wólki, a wszystko 
przez nierozwagę i oszezędność jednego wekslu 
i kawałka liny wie m 

Mniemam. że towarzystwo tramwajów to na- 
prawi, a tymczasem każe kiłku tramwajom: we 
slewać przy ulicy Dzielnej. Duże ta zabiera 
su, ale mniej niż czekanie zanim tramwaj zajdzie 
na Plac Kościelny, lub Чо Helenowa i stamtąd 
przyjdzie z powrotem. 


Маа 


Dokończenie, patrz Nr. 24. 


Innym znów: razem., chodziło.. o spadek po 
pewnym greku. Jeden ze spadkobierców czuł 
się pokrzywdzonym ostatnią wolą testatorą. Udał 
się więc do Ghaniego i obiecał mu połowę sumy, 
a ten bez ceremonii wpadł do domu nieboszczy- 

rozbił szatę żelazną, na której znajdowały 
ję pieczęcie ambasady greckiej i zabrał całą go- 
tówkę, w wysokości 30,000 rubli. Napróżno grec- 
ki poseł Maurokordato udawał się do pałacu suł- 
tańskiego i zanosił protest przeciw gwałtowi. Pò- 
cieszano go śledztwem policyjnem, obiecywana 
zwrot sumy, w ostateczności jednak nie uwróca 


kwra пи 


| шә zabrac, porozuijano szabinmi Í pisma niekto- 


re musiały mu opłacać haracz, a gdy Takir bey 


redaktor czasopisma „Seryet*, opierał się temu. 
napadł gó Ghani dwukrotnie w redakeyi i ranił 

strzałami rewolwerowemi. Do najzacięt- 
ch wrogów jego należał potężny. szejk Yildiz- 
Kiosku,* Abu Hudda, wielki wezyr i prefekt Са- 
rogrodu Redvan pasza. Ale trzy Че wpływowe 
osobistości nie były w stanie zrównoważyć wpły- 
wów Ghaniego. 1 Wielki wezyr kilka razy poda- 
wał się do dymisyi powodu łotra albańskiego. 
Obiecywano mu zawsze kres położyć bezprawiom, 
ale obietnicy nie dotrzymano nigdy, 

I Hafiz-pasza, morderca Glaniego; jest nie- 
zmiernie charakterystyczną osobistością.  Rozpo- 
czął on karyerę swoją zyskownem rzemiosłem 
anatolsk opryszka. Po kilku latach zaszezyt- 
v tym zawodzie, poddał się dobrowol- 
om i według zwyczajów tureckich, otrzy- 
atychmiast posadę dowódey żandarmów dla 
pościgu Эа opryszkami, Następnie otrzymał sta- 
nowisko. plenipotenta w dobrach Abagib-beya 
szambelana sułtańskiego i wkrótee, za wpływem 
chlebodawcy swego, uzyskał tytuł beya i wyso- 
ką posadę radcy municypalnego w administracyi 
iej Carogrodu. Przed 6 miesiącami. zaprzy- 
jaźnił się z Ghanim i z jego protekcyi otrzymał 
rangę Emira-el-ómara, z którą połączony jest ty- 
tuł p Hafiz i Ghani byli pozornie najserde- 
czniejszymi przyjaciółmi, ale nie ulega wątpliwo- 
ści, że Hafiz, od pierwszej chwili poznania. nosił 
się z planem zamordowania sułtańskiego fawory- 
ta, że był on narzędziem w rękach najwyższych 
dostojników państwa. Р 
i Ghani przesiadywali nieraz w Ка- 


aby nabrać wprawy w celowaniu i niezbędnego 
"Naremrcie таса bwa Moreta 


Dak кф pami ¿mkoani 
Hanz by! wprost najętym do mordu, а Kiokol- 
wiek zna Stosunki dzkie, tego bynajmniej 


121047 Sales. 


SAMOTNICE. 


Romans w trzech częściach, 
Z francuskiego przełożył Bolesław Londyński. 


(Dalszy ciąg—patrz M 24). 


Ale czuwały nad nią, jak gdyby była chorą 
i wkrótce jęły się zachwycać jej snem anielskim, 
jak poprzednio jej szczebiotem, uśmiechem i piesz- 
czotami jej rączek i jej ślicznej buzi. 

O świcie czekały już na jej przebudzenie, 
obie zwieszone nad łóżkiem Marty, gdzie spało 
dziecko. 

A że maleńka znała lepiej Joannę, niżeli 
Martę, Joannie przeto wpierw dała się wziąć 
na ręce po otworzeniu ocząt. 

I Joanna nnosiła ją w górę, to znowu na 
dół, huśtała i całowała półnagą dziecjnę, a głosy 
obu sióstr odzywały się naprzemia 

— Powiedz: —mamot... i 
Powiedz:—mamo! 

„A dziecko, rozbawione, usiłowało wymówić 
te piękne słowa. 

Już blisko pięć minut trwała ta scena, gdy 
Marta pierwsza spostrzegła, że drzwi otworzono 
i że na progu stanął mężczyzna o surowem spoj- 
rzeniu, z twarzą strasznie zagniewaną. 

— Mój mąż!.. — wyszeptała, stając przed 


A on, strasznym głosem zapytał, nie zbli- 
żając się nawet do nich: 

= Która z was, nieszczęśliwe, jest matką 
tego dziecka? 


п. 
Rozstanie. 


Pan Koćllek był mężczyzną ezterdziesto- 
letnim, wysokiego wzrostu, z twarzą całkowicie 
wygoloną, na której spostrzegało się zrazu nos 
orli wylątkowo długi i oczy małe siwe, ale tak 
przejmujące, jak szpilki. 

W tej chwili usta jego, Zazwyczaj zimne 
i zaciśnięte, drgały Kkonwulsyjnie, gotowe do 
klątw i złorzeczeń, któremi byłby niezawodnie 
zmaltretował kobiety, gdyby nie miał za punkt 
honoru, jak wszyscy mężczyźni Z jego rodu, być 
zawsze panem siebie. 

Powtórzył tedy. poprostu: 

— Proszę mówić, która z was dwóch jest 
matką tego dziecka? 

Marta nie miała siły wymówić ani jednego 
słowa. Włożyła całą swoją energię w tę postać 
niemą ale tak wymowną, iZ baron nie mógł 
wątpić, że hańba spadła na ten dom, na tę ro- 
dzinę, na której żadna plama nie ciążyła od 
wieków. 

Joanna złożyła dziecko na łóżku, tuż przy 
ścianie, tak dalece nie dowierzała porywczości 
szwagra. 

Poczem, zwolna zbliżyła się do marynarza, 


gdyby, je chciała sobą | 


wciągnęła go do pokoju i zamknęła drzwi za 
nim, mówiąc: 

— Służba nie ma 
rożmowy, nieprawdaż. 
І stojąc przed nim, zmierzyła go tem spoj- 


potrzeby słyszeć naszej 


| rzeniem jasnem, które, niekiedy о rozpacz go 


przyprawiałoytedy bowiem przeczuwał w niej 
wolę, równie silną, jak jego własna. І nagle 
pomyślał, że istota, posiadająca taki charakter 
nie mogła upašé і że tem samem winowajczynią 
była jego żona. 

Карай! na Martę znienacka: 

— Nędzna! ` 

I porwał ją za ręce, ale w tej samej: chwili 
Joanna stanęła pomiędzy nim i siostrą. 

— Nie Sądzę, ażebyś ją chciał bić za to, 
że była zbyt dobrą dla mnie? 

S$krzyżował swoję oczy z oczyma Joanny. 

— Odpowiadajcie więc, jedna czy druga! 
Ostrzegam, że wykręty i zaprzeczenia na nie się 
дайла. Wasze pomieszanie jest aż nadto wy- ` 
moówne. 

Marta wyszeptała ze drżeniem: 

— Ależ mój drogi, jakże chcesz, ażebyśmy , 
cię nie zmięszały, kiedy przybyłeś tak niespo- ` 
dzianie.. Spodziewałyśmy się ciebie ledwie za 
miesiąc. 

— Minister wezwał mnie do Paryża, —od- 
рагі żywo—a potem raczył mi udzielić urlopu 
na cztery dni dla odwiedzenia rodziny... dla 
zrobienia tej niespodzianki... О, ładna niespo- 
dzianka!.. 7 

Wybuehnął okrutnym śmiechem. 


(D. e. n.) 


kosci 15,090 r 


--lbaliczyków ofiarował posadę prezydenta pólicyi 
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nie zadziwi przypuszczenie takie. Hañzowi uda- | 
ło się zniknąć. ze y, posiadającej trzy tysia- | 
‚бе płatnych i drugi iepłatnych szpiegów | 
że stolicy, której nikt opuścić nie może bez pod- 
* dania się śćisłej ° kontroli policyjnej- że stolicy, 
w której już w kilka godzin pó morderstwie do- 
Konanem, ogłoszóno nagrodę sułtańską, W wyso- | 
„za głowę mordercy. 
W kołach albańskich wre, jak w kotle. 
Wendetta już jest w ruchu, a *rozgóryczenie pa- 
*muje' fak wielkie, że gdy sułtan, “dla uspokojenia 


= jednemu z krewnych Ghaniego, Halijowi paszy, 
gubernatorowi Brussy, dygnitarz ten odrzucił 
1rofiarowane; sobie: stanowisko. и! Obeenie toczą się 
uiwystej. samej” sprawie sukładyzsinnym  albań- 
-oGzykiem. i inlor хи] ОЗН i 
/Oharakterystyka | Ghaniegó' byłaby niezu- 
spelną,sgdybym. nie dodał e: człowiek Деп pro- 
„wadził wprawdzie: życie bardzo rożpustne, ale od- 
vlgnaczał się nadzwyczajną szczodrością wobee: nę- 
алатау, których: nieraz bronił przeciw nadużyciem 
1ай» administraeyjnyeh (i, za: usługi бебе po- j- 
erab żadnego” hónoraryufn.:'« Rys ten jest podo- 
оо" typowym: u wielkieh opryszków: i 


s Legenda Rinaldiniegoopowiada: o podobnych, 
ŚW biah Я үүгө Si i А i i Ж. 
КРОМКА. | 
х (I 


› 10% 


WYR 11 [ДАЛ M 
Nowy cmentarz Śwangelicki. W dniu dzi- | 
siejszym zeznanym został akt u regenta Włady- 
sława Jonszera w Lodzi,. na mocy którego ko- 
saegium *kościelne ратай  ewangeliok angsbur- 
«skiej Świętej Trójcy: nabyło: od wyłośeidn wsiDo- |- 
«łyćw gminie Radogoszeż dwie włośćii kie osady 
rgznaczóne NN=ramis 9 Ji. 1@,лу° tejże буз об ше] 
supizestrzeni 30 mórg ша ,pomieszęzenie +ementarza | 
siewangelickiego! parafii Św. Tróje: sady tezo- 
» stały nabyte wesumiey1,7,204). rubli. t їй. 
+» /Zsprzyłułku, starców i kalek, względu 
aya to (110, ząrząd kasq: przytyłkw starców si kalek 
| wymaga wiele praey i czagi. „a spełnienie "tych 
„obowiązków, honórowe połągaone jest zuiszezerb- 
kiem dla członka, pełniącego te obowiązki, za- 
miad przytiłka projektuje tustanowienie ў płathej 
posady: kąsyera:. š, У 
со Ofiara: v Na 
[e /wanania i redakcyi, 
(yb; 25, Jerzy Колеп од Sigh 
Kłopot z pieniędzmi,» Dochodzą do nas liez- 
ne zażalenia, że,instytucye prywatie:nie, przyj 
"пија mónet srebrnych. stazego:„stempla, mimo, że 
* Bank Państwa je, рглујтије "le 12400007 
' Po zasięgnięgin: informaęyi m źródła przeko- 
naliśmy śię, że:;prentebsye publiczności: do ban- 
ków są niesłuszne, CAIGA pony 
Bank Państwa przyjmuje monety, Stęrego 
stempla i wymienia је lys yycofanie 2 obie- 
"gu; nie wypustezu zaś ichrealetytaksatho' ban- 
ki prywafie mie wypłacają. tami statiego 
stempla. PZ W bi: 
p Йе zaś obowiązek: wymiany ciąży: Wyłącznie 
"ta Danku Panstwa, instytucye' prywatne są naj- 
"прећи еј w porządku, odmawiając: przyjmowania 
! starych, monet; nie mogą one równień być pośre- 
adnikumi wymianyy gdyż.to mie leży W zakresie 
„jak. działalności i byłoby dla nich zbyt uecią- 
£ mi, „уд 


wpis dja niezawiożnego meznia 
webrazę p. N. 


- Byłoby 'pożądanęm. jednak, aby publiczność, 
a zwłaszcza ludność: wiejska «była jakuajszerzej 
powiadomiona о istotnym stanie rzeczy; gdyż 
* wielu spekulantów wyzyskuje łatwowiertych, ku- 
фо te monety niżej; nominalnej ieh -war- 
ći. pa тшд en ut 
бшу mie *właściwemby również było, aby 
Kasy skarbowe przyjmowały іе monety; Sdyż od- 
mowa z ich strony: zwiększa: panikę Wśród ludzi 
"nieośwjeconych. AnA ls н 
Teatr.  Jutrzejszy występ p. Romana Żela- 
zowskiego w „Dzwonie zatopionym* budzi po- 
` wszechne zaciekawienie wśród zwolenników tego 
‘arcydzieła Hiiuptmana. ? 1 
f W czwartek 2 powodu święta Oprócz „Lud- 
Wika XI“ po południu odegraną będzie „Sprawa 
Kobiet“ Bałuckiego. {К 
W piatek” przedstawienie zawieszone. 
Na sobotę  naznaczono ; zgodnie z терегіпа- 
„rem „Uriela Akostę* z p. Zelazowskim w roli 
tytułowej, 


todzili eoncours hippique: 


kilkudziesięciu пош 


| wstaje nowa, 


popołudniowe 
na; wieczorem „Otel- 
lo“ 
łowej. 

Wieczór taneczny kelnerów łódzkich  odbę- 
dzie się dnia 6 lutego w „Sali, Koncertowej. 

Bilety.i zamówienia. na kolacye przyjmują 
gospodarze, codziennie. „w. Hotelu Manteufla pan 
Jan Przybylski i, w. Hotelu. Angielskim p. Jan 
Pierzchalski; 

Cena za: wejście od osoby pojedyńczej 1: rb. 
50: kop-y familijny bilet, (trzy osoby). 2 тире. Bi- 
let па; kolacyę; 1; rb 25 Кор: 

Na. zabawie będzie grała muzyka włościań- 


„ska z Ojcowa pod dyrekcyą Cybulskiego. 


Gospodarze obieciją wiele niespodzianek. 

Obrazy. olejne. „Przybył do Łodzi: na czas 
krótki artysta „malarz p. P. Gedrowski i przywiózł 
z. sobą czterdzieści kilka. sztuk obrazów. olejnych 


„własnej roboty artystycznej wartości. 


Są to.kopie i oryginały - różnej ; treści i roz- 
miarów, oprawne w piękne ramy, . Obrazy te 
wystawione. zostały na widok publiczny w lokalu 
4 Wzajemnej pomoey stowarzyszenia nauczycieli 
„ehiześcian*, przy uliey: Dzielnej. Nr. 31, Wejście 
10 kops; Wszystkie. obrazy „są/do sprzedania: ро 
cenach umiarkowanych. lecz stałychs«:Pan Ce- 


jdrowski. przyjmuje również i zamówienia na pòr- 
„trety, olejne: ЫЛЕ 


Concours hippique. W tych dniach w żater- 
salu: łódzkim p. Konopnickiego oficerowie: kwa- 
terującego wi Łodzi: wojska w liczbie: 12: urza- 


Zabawa udała się, w zupełności, a. zebrana 


„publjezność podzisyiała zręczność i odwagę: jeż- 


dźców: KÓW. , ' таб 
Podezas zabawy, przygrywała orkiestra 10 
brygady, artyleryjskiej. í хр 
+, Osobiste, Nowomianowśny zarządzającym П 
oddziałem jpocztowym w Łodzi r. tyt, Wandurski 
objął swe obowiązki: T 
Odznaczenie: Kwatermistrz. , miasta; Ło- 
dzi tsps Adam -Kiędrzyński, | otrzymał „ „order «Św. 


Włodzimierza, /4.,kl. za „85-letnią / nieskazitelną 
wc na urzędach klasowych. / i 
{ афу. katechizm. |; Wyszedł z drukusw-języ- 


ku polskim: „Mały katechizm Lutra,“ -opracowa- 
ny przez; pastorg Angersteina. Wydanie! staran- 


пе, język bardzo * poprawny, i Cena egzemplarza 


kop:ó20, буйн , 

Zwiedzanie fabryk. W dniu „ wczorajszym 
пілу szkóły” Mittego: ж War- 
szawy w towarzystwie profesora. zwiedzało, vfa- 
bryki Towarzystwa akcyjnego Karola Scheiblera. 
Objaśnień udzielaj ynierówie odnośnych od- 


dziąłówa o У 

Sala, licytącyjną: W mieście naszem po- 

rawie, niezbędna: dlań instytucya. 

Jest nią sala, licyttcyjąa. Wiktora Kosteckiego, 
który: podóbną instytucyę, posiada; już w Warsza- 
wie; Urżądzoną олу będzie n% zasśdzie. specyal- 
nej konećsyi, danej przez róinisterynm spraw jwe- 
nętrznychi gwarantowana jest kaucyą 7,500 rb. 
złożoną w depozycie rządu gubernia Ą 
С Ргаза аа о Łodzi. z 
kszenia się żywiołeżydowskiego w Lod 
poświ gosia дугана 77 К 

Czytamy tam między jnnemi eo następuje: 

„Bo oto np. w roku 1860, podług „Słownika 
geograficznego, miasto masze liczyło*32,639 mie- 
szkañéów, w tem żydów 4,579," czyli 14 pro- 
cent. * [йде ta i 


Nestępnie отока. 1884, spodług, tychże sa- 
mych źródeł, Łódź liczyła już. 106,831. к SE 
ców; w tem żydów. 30,586, czyli 29. proc. 

Podług zaś ostatniego spisu jednódniowego 
Łódź liczyła 315,000 mieszkańców, w tem żydów 
około 100,000, czyli 82! procent. ' 

© Zarazem musimy'się zastizedz, że ściśle obli- 
*%zyć ludność żydowską, zamieszkałą tak u nas, 
jako też i w innych miejscowościach jest niepo- 
dobieństwem. sko 
-  Leeg tz tej garstki cyfr widzimy, że gdy 
przed 40 laty, to jest w roku 1860 żydzi stano- 
wili u nas zaledwie 14 procent ogółu wsżystkiej 
ludności, to obecnie. stanowią oni 32 procent 
wszystkich mieszkańców Łodzi. 

Do tego, prócz naturalnego przyrostu łudno- 
ści żydowskiej, dość znacznie przyczyniło się 
wyrugowanie -przed siedmioma laty żydów Ce- 
sarstwa: с р 

Wówczas, to jest w roku 1892 dziesiątki ty- 
sięcy żydów szukając nowej ojczyzny, skierowali 
się kn Łodzi i tu zamieszkali. 


skiego; kiórowni 
тё бан 


jdžajáo 


#Modrazwstali-sig groźnymi 
ich fabrykantów niemców, 

tkiem, dobrze zsolidaryzo- 
а znajomość rynków 
twa i Wscho- 
Є i wiele innych 
dnycji w wićlkim przemyśle.“ 
ому, napój #атйло zdrowy, roz- 


Cinowi 


wanymi i 
zbytu dla to 
du, tudzież mieli 
waruńkówy, ` nie 


- ` Kwas' © 


powézeehnia ño wśród ludgošei roboczej naszego 
miasta © bardziej, leżałoby ` atoli  zwró- 


posób przygotowywania 
О ile bowiem do- 
i tutejsi do fa- 


słowców . za to, 
pozwolił mu wej 


'do przepełnióńegó pasażerami 
wagonu, tderzył go w twarz! ! 
„.. Ża,pódobne zachowanie się konduktor, który 
pełnił tylko swe obowiązki: -shtżbówe,. wytacza 
przemysłówcówi sprawę sądową. 7. 

Z ulicy., Onegdaj na ulicy” Piotrkowskiej 0- 
bok domu Nr. 289, jeden Z wyrostków” ulicznych 
rzucił kamićnieni w tramwaj i wypił szybę w 
wagonie I klasy. н ° 

W wagonie znajdowało się trzech pasażerów 
i Kontroler. ` н " j 


: Straty nieznaczne. k d A cis 
‚ Kradzież; We „wst Górki-Mate w pów. łódzkim Ka- 
tarzynie Pidngwwskiej,. skradziono z obory za pómqea Wy- 
łańinia ząmku krowę; wartości rb. 60. 0 < Ч 
Poszukiwania, rozpoczęła straż. ziemską, |. l 
* Wypadek w fabryce. W fabryce, Spai Rdspablatta 
przy: Шу Dhigiej pod Ж 187, robotnicy Katarzynie Sala- 
mon gremplarnia zmiażdżyła dwa: palge u lewe) xoki. 
*Kajechanie., Wożnica, Maksymilian, Та Ө. przejęż- 
407 przeż Rynek Goyera  uajechał ua d-letniego Szaję 
Szerkówiaka j złamał ma prawa nogę, skutkiem tzego Szer- 
kowiak Hd’ zeci dzień zma j [й > 
Sprawę skierowano na 'drbge sądową: M 
И Zshraku dozoru) Wł оваа йе", Konstantynów /oztęzo- 
letnia <dziewczyjiku, „Górka tamtejszego mieszka! WY: 
szędłszy (w pyle wpadła: w kałużę: wody i utonęła, 
jijr. 11 i 


ў У 


WARSZAWY. 


ny dotknął p. Stanisława Szeżutow- 
ika! działa politycznego w Kurye- 
niyi warzyszka (życia jego, u- 
kochana; przezeń żona, po długotrwałej chorobie 
rozstał się” 4: życiem: - Szanownemu ` koledze, 
stroskanemu tym ciosem, składamy; wyraży ser- 
deeznego współczucia. 2 

Szpitalnictwo ` warszawskie: Na; członków 
komisyi| wyznaczonej pod. przewodnictwem! aćh- 
mistrza Turau; йо zbadania stanu szpitalnietwa 
warszawskiego, ` generał=guhernator_ warszawski 
powołał następujące osoby: naczelnika zakładów 
dobroczynnych w Warszawie, rz: r. st. Ziłówa, 


ж 


(А ҮН 


оз boles 


wicegubernatora! warszawskiego rad: „kol! hr. 


Pahiena, profesora uniwersytetu warszawskiego, 
tz. r. st. Ćzausowa i rad. kol. Szczerbakowa, p0- 
mochika prezydenta m. Warszawy, т® т. st. Zięt- 
kowskięgo, p. o: inspektora lekarskiego szpitali 
cywilnych w Warszawie, t. st. Troickiego,. star- 
szego lekarza szpitala św. Rocha гай. kol. Wa- 
siljewa i starszego, lekarza szpitala św. Ducha, 
r. st. Zalewskiego, prezesa warszawskiego towa- 
rzystwa dobroczynności rz. r. st. Brodowskiego, 
prezesa zarządu tegoż towarzystwa; adw. przys. 
Suligowskiego i pozostającego do rozporządzenia 
generał-gubernatora d-ra Polaka. 


4 ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 31 stycznia 1899 r. № 25 
w obieg jednorublowe bilety kredytowe z kasy 
Banku państwa i kas skarbu, oraz nie zamie- 
Korespondencye. Z K R A J U. rzono zastąpić biletów tej wartości biletami ín- 


Berlin, 28 stycznia. 

Przed sądem ławniczym w Berlinie toczył 
się w tych dniach proces, który wytoczył znany 
publicysta, były nadworny dziennikarz ks. Bis- 
marcka, Harden-Witkowski profesorowi dr. Del- 
briiekowi. Tenże zamieścił w redagowanem przez 
siebie piśmie „Preus. Jahrb.* szereg artykułów, 
w których bardzo ostro uderzył na Hardena za 
popierania agitacyi antipolskiej i polityki rządo- 
wej skierowanej przeciw polakom. Przy tej spo- 
sobności uczynił kilka zarzutów, którymi p. Har- 
qden-Witkowski, uczuł się dotkniętym na honorze. 
Na świadka powołał p. Harden także pana 
Tiedemanna, jednego z trzech założycieli bąka- 
ty, który miał poświadczyć, żę owe artykuły w 
Qbronie polaków wywołały wśród. niemców w 
dzielnicach polskich ogromny niepokój oraz wiel- 
kie oburzenie na profesora  Delbriicka, a, dalej, 
że jako autora tych „artykułów , wymieniano 
powszechnie pana Józefa Kościelskiego z Miło- 
sławia, * 

Р. Tiedemann tak zeznał: „Gdy się ukazały 
owe artykuły, wywołały wśród wszystkich niem- 
ców wielkie rozgoryczenie, ponewat wówczas 
uchodziły jeszcze „Preuss. Jahrb.“ jako niemiecko- 
i prusko-narodowe.. Artykuły. podpisane były, li- 
terami E, L. i ogólnie uważano, za rzęcz niesty- 
chana, ażeby niemiec mógł zająć takie stano- 
wisko w sprawie polskiej. „Такі: sąd był о tem 
w Poznańskiem i w Prusach zachodnich powszech 
nym „i. jednarzodoją, „Ostatecznie śpiewały 
wszystkie wróble na dachach, że autorem arty- 
kułów, jest p, Kościelski, „ten najniebezpięczniej- 
szy przeciwnik , niemczyzny, „jaki, istniał kiędy- 
kolwiek. W, kołach niemieckich obaywjano się 
pir Kościelskiego tem „bardziej, że їр е 

yło wiadomem, jakie posiadał „względy. pesar 
Roforujapi уверио ову Mkończy 
W. 


oto 


powodu, że; nałeży do kakatystów. ;„Tigl. Rund; 
Schau” domaga się sprostowania tej wiadoniości 
i już lęka się, że dobre zapędy rządu pod als; 
pieyami р. Miquela są wystawione na niebezpie- 
czeństwo sparaliżowania i spaczenia w samym 
ich zarodku. 1 2 

Minister oświaty p. Bosse wezwał niedawno 
dyrektorów szkół gimnazyalnych па  Szląsku, 
Pomorzu i Brandeburgii, aby sporządzili spis tych 
polaków, którzy przenieśli, się z, Poznańskiego do 
owych gimnazyów, aby podali powody; dla. któ- 
rych ci nezniowie opuścili gimnazya, w Księstwie 
i przeszli do gimnazyów innej, prowineyi, аз wre- 
sźcie, aby zdali szezegółowy raport o ich zacho- 
wywaniu się. i 

Niemieckie dzienniki. katolickie donosząc o 
tem rozporządzeniu, stwierdzają; żę, liczba pol- 
skich prymanerów, składających. egzaminy... po. za 
swoją rodzinną 'prowincyą, ciągle się powiększa, 
ie wielu polskich abituryentów, którzy. wi Po; 
znańskiem przepadają, albo się tego; obawiają, 
składa świetne egzaminy na Pomorzu, w Brau; 
deburgii, na Szląsku i t. d. Zdaniem. pomienio- 
nych pism, przyczyną przenoszenia. się. polskich 
abituryentów do obcych: gimnazyów są godne 
ubolewania stosunki, jakie wytworzyły, się. od 
pewnego czasu w poznańskich średnich zakłądach 
naukowych. Prądy hakatystyczne przedarły „się 
niestety i do kół profesorskich i im to przypisać 
należy, że uczeń: narodowości. polskiej czuć się 
musi bardzo nieszczęśliwym pod batutą: nauczy- 
ciela, traktującego zazwyczaj polskich. uczniów 
z uprzedzeniem, jeżeli juz nie z otwartą za- 
wiścią. 


Lublin. Od: połowy grudnia r. z. główne 
kierownictwo „Domu rolniczego lubelskiego“ 
przeszło w ręce p. Antoniego Niepiórkowskiego, 
właściciela dóbr Kiesz, prowadzenie zaś intere- 
sów tej instytucyi, mającej silne popareie zie- 
mian gubernii lubelskiej na mocy wydanego peł- 
nomocnietwa powierzonem zostało p. Janowi Zem- 
brzuskiemu, doświadczonemu handloweowi. 

— Psucie się rur wodociągowych oraz prze- 
ciekanie wody z rur magistralnych do piwnic i 
suteryn nie dają spokoju mieszkańcom miasta, 
w szezególności zaś dręczą właścicieli domów. Du- 
blinianie z każdym dniem rozgoryczają się coraz 
więcej na пото założone wodociągi. 

— Kilku przemysłowców tutejszych zamie- 
rza założyć fabrykę lodu sztucznego. Ze wzglę - 
du na lekkość zimy i trudne przechowywanie 
lodu zwykłego, przyszła fabryka może. doznać 
powodzenia. í 

— Karnawał w Lublinie odznacza się піе- 
zwykłem ożywieniem, oprócz bowiem mnóstwa 
bałów prywatnych i publicznych, lublinianie 
urządzają „tombolę” na rzecz towarzystwa do- 
broczynności. 

Łomża. Dnia 21 b. m., jak donoszą „Echa 
Płockie i Łomżyńskie* — miasto .przorażone 
zostało wypadkiem, 0 którym wieść szybko roz- 
niosła się po mieście. W sieni domu odebrał so- 
bie życie wystrzałem z rewolweru młody 14-tni 
chłopiee Wereszczaki, syn pułkownika straży po- 
granicznej. Po spełnieniu faktu, chłopiec tyle 
tylko miał jeszeze siły, że przywołał:ojea, któ- 
remu oddał rewolwer, nie zdążywszy nawet.po- 
żegnać się z nim... Srogi los prześladuje biedne- 
go ojea: parę lat temu zastrzelił się, również 
starszy, вуй w randze oficera, córka zaś, nauczy- 
cielka szkoły miejskiej rzuciła: się. umyślnie 
z mostu do Narwi, pozostawiając rodzicom taki 
liścik lakoniczny: „umieram, bo: tak/ być, musi.“ 
Zaiste, tragizm biednych rodzieów jest. wielki. 
22 Co mogło: spowodować .14-letniego chłopczy- 
nę do targnięcia się. na swoje życie? Na tle te- 
go smutnegó wypadku możnaby: rozsnać myśli 
smutne, ale, któż. wie co się nieraz dzieje w вег- 
each ludzkich? Można tu tylko powiedzięć, że 
zawsze” „winy dzieci: są winami rodziców,“ jak 
mówi Hugo. Niewątpliwie pokolenie młode wy- 
chowuje się w warunkach, Które. stają: się dla 
niektórych: powodem. upadku, „zniechęcenia do 
życia „młodej starości.“ LE 

Czas już, o wielki- czas, pomyśleć nad uzdro- 
wieniem, Њо jakież. іо będzie pokolenie,: które 
przyjdzie po nas chorych, zdenerwowanych, 21а 
zowanych w wieku tak wczesnym,., Ach, to eały 
qgróm praćy, to eałe. przekształcenie © stosunków 
życiowych, to dzieło, na uskutecznienie...któregą 
choć w części małej, potrzebny. współudział całe- 
ga społeczeństwa, 'a -przedewszystkiem szkoły i 
rodziny, d 


2 реа. 


— „Praw. Wiest.“ pisze: W ostatnich eza- 
sach z najrozmaitszych Źródeł nadchodzą wyięści, 
iż z wiosią r. b. w Macedonii przygotowuje, się 
ruch rewolucyjny, którego, głównymi. kierownis 
kami maja być. utworzone.w niektórych miejsco- 
wościach, półwyspu Bałkańskiego komitety, ma- 
cedek Я ари + pti 
J. Na pewnych zupełnie podstawach należy 
się spodziewać, że rząd turęcki, któremu, w swoim 
czasie udzielono . przestróg „przyjacielskich, do- 
loży, wszelkich starań około урата w, Ма- 
cędonii , porządków  administracyjnych i sądo- 
wych, odpowiadających rzeczywistym, interesom 
ludności. Gdyby. wszakże, nie czekając tych уут 
ników i nie baęząę na przestrogi, agitatorzy po- 
lityczni, pod wpływem , pobudek własnego ich 
intęre-u, zdołali wywołać ruch rewolucyjny 
w Macedonii, wówczas można rzec % pewnością, 
iż ruch ten w żadnym razie nie wywoła pr 
chylnego echa ani w Rosyi, ani w Żadnem in- 
nem 7, państw europejskich. ч 

— 28-go b. m. zakończyły się uroczystości 
jubilenszowe pułku kawalergardów. 

== Ol juego 1893 r. przestano puszczać 


nego wzoru. Obecnie zjawiły się w obiegu fał- 
szywe bilety kredytowe jednorublowe, dość 
dobrze podrobione i dlatego w celu żapobieżenia 
stratom, należy koniecznie zachowywać wielką 
ostrożność przy przyjmowaniu biletów jednoru- 
blowych, mających zostać zamienionemi na mo- 
netę brzęczącą w kasie Banku państwa lub 
w kasach skarbowych. 

— Ogłoszono Najwyższy rozkaz о obowiąz- 
kowej znajomości języka rosyjskiego dla sena- 
torów i wogóle wyższych urzędników kraju fin- 
landzkiego: 

— Zjazd specyalistów na polu komunikacyi 
wodnych otwarty - będzie w: Petersburgu -w) dniu 
6 lutego przez wice-ministra komunikacji gene- 
rał-lejtenanta Petrowa. Prócz inżynierów-hydro- 
techników w obradach wezmą też udział: wła- 
ścieiele' statków parowych, przedstawiciele: towa- 
rzystw ubezpieczeń i t. d. Dotąd zadeklarowało 
swój przyjazd około 250.0sób: SZ 

Do programu * obrad „włączono następujące 
kwestye: o pracach. -hydrotechnicznych zagranicą 
iw Rosyi; o urządzaniu przystani» rzecznych; 
o «robotach , melioracyjnych. i regulacyi rzek; 
o odpowiedziałności towarzystw żeglugi za prze- 
wóz towarów; o kasie emerytalnej dla oficyali- 
stów towarzystw żeglugi i t. d. š 


Z PRASY 
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POLSKIEJ. 


Czytamy w „Gazecie Polskiej“ w rubryce 
„Na widnokręgu'* następujące godne zaznaczenia 
uwagi. w sprawie pijaństwa, о ¿o © oss w vi 

aW тека“ акала się szereg artykułów 
pod nieco; zwadniczym tytułem: « „Co Тай nasz 
pije po-wprowadzeniumonapolu* — zwodniczym, 
bo nie tyle śam.się mówiso,tem, сө ludupije, ile 
w. jakim.stopnia ażywiane trunki. są: szkodliwe. 

1 Zwrócić;jednak: „winniśmy uwagę na.pewną 
stronę wgwodów „bezimiennego «autora. zresztą 
dość znaną, об nie-ząwsze pamiętaną. us 
s , „Gustehłopa jest różny wisrogmaitych czę- 
ściach krajmóuua o rne armany bagt 

Różnice te nie są naturalnie zbyt zasadni- 
cze i uwydatniają. się raczej w: niejednakowym 
każdorańowo stosunku spożysyanych mapojówe , 

Ludność wieśniacza, mrokolie «spodmiejskich, 
zwłaszcza, we pobliżu ognisk puzemysłufabryczne- 
gosspotrzebowywa więcej .piwaz з ая 

„М pasie» pograniezpym"są w użyciu eter 
rozmaitego rodzaju i,ekspeler, nawet 4/nazwiska 
nieznany innym; okolicgm: krajuraaszegos* 
sa фев to nastóji pieprzutureckiega na 96- 
procentowym spirytusie pruskim:zdodatkiem sa- 
łomopiakie: o; Watag mayupi i danh 

„Bywa. używany także anodyn. 

Autor. wspomnianego: artykułu zarzuca skle- 
pikarzom: pograniesuym;: że, temi i roz- 
pajają wieśniaka. 

„iGo domniey unam fakty, świadeząge o da- 
leko większem: Tozpowszechnieninytego"sSpecyfiku 


niuni 28 


‚ mógłbym. nawetewskazać dawnych farysów de- 


mokratyzma, „którzy nackropiach -anodynowych 
usiłowali robić majątki zdala ad»: pasą. pograni- 

сбюпедол н шой {НО Intel > ha 
Zaznaczamy jeszcze fakt inny, o którym 
wiadómość nądeszła:dp mnieie paru źródeł, na- 
wzajęm, niezależny e] ianowicię, że, wprowadze- 
nie monopola znwiejszyłą użycie wódki, ale ,apo- 
gowało zapotrzebowanie, „Na. inne narkotyki. 
Nastręcza się. pytanie, .„.gdzięsposzakiw. 6 „przy- 
czyny takiego łaknienia trunków, mniejsza, jak 
się one nazywając wódka.eter lub anodyn; zro- 
zamieć, zaś, źródło, stwarzające, w „społeczeństwie 
pewną potrzebę: to, znaczy: zarazem i znaleść „spo- 
soby walki przeciw złemu. SML y 
4 O;szkodliwości. nieumiarkowania w użyciu 
tego lub innego ranku Bie wspominamy; ¿ 
„W życin bowiem względy, tego, „rodzaju mil- 
kna zupelnie i nawet muszą milknąć рой działa- 
i odzywających 

т 


niem instynktów» potężniejszych,: 
sięw organizmie człowieka. | zali 

Nawet gdybyśmy do pomocy, poprosili dra 
d'Evelyn'a i osobie zdeneryowanej, naduży wają- 
sej. tmanków, | przedstawiji, ujemne, skutki pijań- 
stwa w.sposób namacalny i рокага је) obrazy 
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pijanych zwierząt i nawet pijanych  roślin—wy- 
mieniony badacz amerykański nie darował na- 
wet kapuście i cebuli! — i tłómaczyli zwyrodnie- 
nia, które nastały w ustroju tych jestestw i jego 
czynnościach, to i wtedy odrzekłby nam, że uży- 
cie trunków mniej skraca dni jej, aniżeli ciężkie 
warunki bytu codziennego, wśród których żyć 
trzeba i pracować. 

Tem bardziej zaś nie rozezula jej wyniki 
studyów ekonomicznych, wykaznjących, jak zna- 
czna część dochodu społecznego, np. Francyi to- 
nie w pięciuset tysiącach szynków, które istnie- 
ją w tem państwie i tak są częste, iż w Paryżu 
przypada jeden szynk co każdy trzeci dom, 
w departamentach zaś północnych jeden szyn- 
kurz na piętnaście osób dorosłych. 

Na czem więc polegają warunki, stwarzają- 
ce w organizmie ludzkim potrzebę użycia trun- 
ków i robiące go nieczułym na bezmyślne miny 
pijanych koni i psów i na niesforne zachowanie 
się zazwyczaj tak przyzwoitej kapusty, oraz opor- 
nym na cyfry statystyczne rozrzutności alkoholi- 
cznej i haraczu składanego szynkarzom? 

Byron mniemał. 

„Мап, beina, reasonable, must get drunk: 

The best of life is but intoxication... 

Innemi, prozaicznemi słowy: człowiek dlate- 
go, iż posiada rozum i pamięć o doznanych 
OE i poczucie bólów duchowych potrze- 

uje w alkoholu utopić swoją przytomńość i w ten 
sposób zapomiieć o ciężkiej i posępnej rzeczy- 
wistości. 

Niewątpliwie i tak bywa w życiu, jak po- 
wiada poeta angielski, ale jeszcze częściej bywa 
inaczej, to jest że człowiek pije nie dlatego, iż 
jest obdarzony! rozumem, ale iZ posiada nerwy, 
"Слет jest pijaństwo, jeśli zamiast nielicznych in- 

, teligentów i nieinteligentów, szitkających w kie- 
liszku pociechy na swój frasnnek, weźmiemy sze- 
rókje, a więc ludowe warstwy” пагойа, tłómaczy 
nam jeden z badaczy, którzy pracowali nad spo- 
łecznym charakterem pijaństwa, Kerr. 

„Wśród kupców i subiektów— pisze ten ba- 
dacz— obserwowałem ataki pijaństwa po odbyciu 
uciążliwej ekspedycyi pocztowej, trwającej ty- 
dzień, a niekiedy i dwa tygodnie. W wielu 
przypadkach  spostrzegłem związek pijaństwa 
Z okresami nadmiernej pracy.* |. 

,, , Między innemi opowiada o pewnym oficya- 
liście, który pił dwa razy do roku, zawsze ро 
terminie sumowania rachunków. 

Przepracowanie nerwów i wogóle znużenie 
organizmu w przykładach Kerra odgrywają jak- 
najdonioślejsze: znaczenie. «Człowiek: „pije zmę- 
czony, bo tak mu każą rozklekotane nerwy: Że 
zaś mu to może szkodzić i na szwank * tarażać 
zdrowie jego i w dalszym ciągu skracać dni je- 
go: żywota, świadomość:o wszystkich tych skut- 
kach mie powstrzyma go naturalnie od “runku. 
Tam w organizmie istnieje pewnego rodzajń'głód, 
domagający się narkotyku. , % 

4 „Rozpatrywanie. pijaństwa nałogowego, jako 
wyniku znużenia i zdenerwowania ога pozwą- 
la mam pojąć niejednakową naturę  pijśfistwa 
wśród rozmaitych warstw społeczeństwa. Każda 
gripa spoleczna" pije inaczej. Inaczej, t0: Znaczy; 
inne pobudki“ pełają""ją'do *kieliszka każą 
w nim szukać lekarstwa ña frasunek. s 

n- Człowiek,. pracujący. w ciągu kilku i więcej 
godzin w kantorze, lab, robotnik, jeszcze dłużej 
przykuty do automatycznych» auehów, maszyny, 
PIJA Przedewszystkrem те znużenia: 


ы „myśl jego wtłoczona 

Pomiędzy koła i szruby i piły. 

Była tak, ciężka, jak. jego ramiona, 

Со się bezwładnie wzdłuż ciała zwiesiły. 

U włościanina niema takich pobudek. Praca 
jego, % wyjątkiem okresu „żniw nie jest ani je- 
dnostajną, ani wyczerpującą: I nawetW najgor- 
szej porze, gdy słonko lipeowe przygrzewa i ziar- 
no żagraża sypaniem się z kłosów, % zmienna 
AUTA —mozliwa słotą, gdy trzeba wszelkiemi siła- 
mi pracować, orać nosem, nawet i naóWczas wa- 
rumki zajęcia. posiadają w sobie duża, pierwiastku 
zdrowego: mięśnie dokonywają -wysilw na świe- 
żem pówietrzu, ciało ma pewną swobodę ruchów, 
człowiek może w każdej chwili przerwać robotę 
1 parę minut odpocząć, nie tak jak przy maszy- 
nie, która rządzi ruchami istoty ludzkiej. 
|. Zmęczenie naturalnie istnieje, ale jest ono 
innej natury. 

Włościanin pije—mówimy wciąż o tłumie— 


ale robi tak z innych pobudek. Karczma jest 
raczej miejscem zebrań towarzyskich, a trunek— 
dodatkiem, często iadużywanym, ale % powodów 
nie tak głęboko ' organicznych, * jak'u robotnika 
fabrycznego. 4 
Chłop паз» — czyni ktoś słuszną uwagę — 
rzadkó 'pije 'sam, a najczęściej “w miłej kompa- 
nii.  Pogawędka stanowi nieodłączną cechę: na- 
szych” alkoholików ładu. Bez” karczmy 
wódka, lecz niema gorzałki, jak dowcipnie orzekł 
jeden stary bywalec karczemny. ! , 
Wszystko, to sprawia, że wieś jest bardzo 
wdzięcznem pólem dia apostołów  wstrzemiężli- 
wości! Wszędzie, gdziekolwiek: znałeżli: onipo- 
słuch rozłeglejszy, zawdzięczają go właśnie wie- 
śniakom: г) š 
Norwegia, Szwecya, Bawarya, Szwajcarya, 
Tyrol, wszystko to dzielnice, posiadające zamióżne 
względnie włościaństwó, należą do oKóliejw któ- 
rych propaganda przeciwników alkohólizmu: piźy- 
jęła się najszerzej i z największym skutkiem. 
Walka przeciw  trunkom, ażeby wydała owoce, 
powinna być 'właśnie'skierowana Ки wsi: k 
Rozumie się, nie może i nie' powinna po- 
przestać tylko na morałach, bo ostatecznie takie 
śródki są najniewłaściwsze, jako "hio usuwające 
źródeł złego. >" t są 
oWieśniakowi potrzebna jest karczma jako 
miejsce zabawy, to jest zamiast karczmy może 
zjawić się” gospoda z herbatą, kawą łab matą. 
Jeśli znajdzie on tam i taniee!i nieco muzyki 
i pogawędkę bez gorzałki, mie będzie: się jej nai 
pierał. " о Ж 
Ale tam, gdzie w całej swej mocy tętni ży- 
cie nowożytne, tak gorączkowe, gdzie: prąca: jest 
jednostajną i nużącą, gdzie brak pówietrża i ru- 
chw zabitiniekiedy doszczętnie wszelką odpór- 
ność organizmu i zrodził nerwy, о! tame z posie- 
wu kazań nie będzie żadnego plonu i nawet'go: 
spody, kawiarnże ii herbaciarnie ' przyniosą nie- 
wiele pożytku. dw) Ah кон 
Jeśli zaś narazie propaganda w miastach 20- 
stanie uwieńczoną jakimś skutkiem; to niebawem 
okaże się, że było to jedynie złudzenie. Zamiast 
dawnych narkotyków powstaną inne, eter lub 
opium, jak niejednokrotnie bywało w Stanach 
Zjednoczonych. Š 
Słowem, pijaństwo w ogniskach przemysłu 
fabrycznego jest i uporczywsze i rozleglejsze 
i głębiej zakorzenione w potrzebach organizmu 
ludzkiego, aniżeli w okręgach wyłącznie zajmu- 
jących się uprawą roli. 5 ; 
Przeciwieństwo” to 


Гк аншы mieszkańca pozostałę dzielnice Kró- 
estwa, 1 ç 


Z RÓŻNYCH STRON. 


Emigracya w Galicyi. Przysłowiowa nędza 
galicyjską wzmaga się i każe tysiącom szukać 
chleba na obćżyżnie, * Dowodem tego daty staty- 
styczne z tej emigracyi. Od roku 1848 do 1897 
emigrował z  Atstro-Węgier  1,748,500, , ludzi, 
z czego nA Austryę samą przypadło 954000. 
Do тока 1884 głównego kontyngensn ' emigtan- 
tów dostarczyli ezesi, bo 53°, Od: roku 1885 
emigracya ta głównie rekrutuje się 'z pólików, 
a wynosi 58,49%. Żydów opuściło Galicyę za- 
ledwie 1,03%/,. Najwięcej wyemigrowało 2 pań- 
stwa austro-węgierskiego w roku 1391, bo 78524 
osób. „Przez same niemieckie porty” wyemigro- 
wało za ocean w roku 1896 соз 40,200 ludzi, 
1897 około 25,700 osób przeważnie pochodzenia 
polskiego. “4 i 

Wedle wykazu wydziału krajowego w ostat- 
nim roku wyemigrowało: tylko и 20 powiatów 
(na 76 w całym kraja) 5,207 osób.  Lwlzie' ci 
głównie idą do Stanów Zjednoczonych, do: Bra- 
zylii i Kanady, w mai h ilościach szuka- 
ją chleba na wyspach Sandwich, w Aastralii, 
w Tranśwaalu, a nawet na wyspie Jawie, gdzie 
jako” wiertniey przy” kopalniach nafty znajdują 
zatrudnienie. 


jest | 


Pomimo tak olbrzymich eyfr emigrujących, 
ludzie ci przez społeczeństwo własne są puszcza- 
ni samopas, Nikt się mimi nie zajmuje, niema 
ani: <jednego „śfowarzyszenia, ami jednej instytu- 
суі w. rodz fala, 


eń 
Jest: fo wprawdzie tróchę lepszy zarobek," 
Ж, alé tu jest też wyży- 


lub też wcale mówić po polsku nie umieją. 

Ci polacy, którzy nie czytają gazet połskich, 
tylko niemieckie, giną na zawsze w'morzu niem- 
czyzny. Towarzystw polskich ta' na obczyźnie 
jest znaczna liczba, ale do tych towarzystw mało 
polaków należy, 


ROZMAITOŚCI. 


Kanał Nicaragua. Senat kongresu Stanów 
Zjednoczonych *Półmocnej Ameryki” ыны 
projekt dó'nstawy o wybudówhaniu kanałt, który 
ша połączyć 'ocean' Atłantycki'”x' оеёййета Бро- 
Kojnymi! * wał PROE an 4.00 ša зр 
| "wpomysł wybudowania takiego kanału sięga 
do r. 1850, w pojawił się, tajpietw w linetyce 
Północnej, - Wtedy: pojawily "się" "dwa" projekty. 
Ameryka Północna joświadezała” się уа kanałem 
półożónym. bliżej: jej grafie, “4 wide z ailem 
Nićaragiia; podózas gdy” Büropa oświńdcżała! się 
za kanałem Panamskim. 5 05 00 oda 
*» Drugi projekt trafi: więcej do przekonania, 
bo dłiigość jego! wyńośić "miała tylko "ТЗЕЙо- 
metrów, zaledwie óżwartą Część” długości Кажа 
Niefitagia; *Utwórzyło się: póważne Towarzystwo 
akeyjiie we Franeyi i wr.. 1881: rozpoczęło *bu- 
dówę, ' ale mdsiało (ją przerwać, gdy 'żabrakło 
kapitałów, a nowych "nie"możnti: było iżyskać, 
bo рокай о, 816367 koszty · będą olbrzymiej a 
administracya hie jest rzetelna,” 6 dało: powód 
do! głośnego *proóesu' panamskiego, © 08) 0" 

Gdy ten projekt się nie udał, wóweżas w 
Ameryce Północnej zajęto się ponownie projektem 
druziegó kawału. Do pierwotnych powodów han- 
dlowych, aby skrócić drogę, przyłączył się teraz 
powód wojenny, bo: po zajęciu: Antyllów i Filipi- 
nów okazała się potrzeba szybkiego przórzucania 
okrętów wojennych z Atlantyku na oóeati"Spo- 
kójny: 5 o os ahai dbodącu & 

1 W uznaniu tej potrzeby prezydent Mac Rin- 
ley oświadczył” końgresowi dnia 5 grudnia” prze- 
sżłego róku; że budowa kanału Nicaragiń nie/da 
się Фад) odwlekać i że teh przyszły kanał ma 
być administrowany wyłącznie przez zal Stanów 
Zjednoczonych. Senat oświadezył się już za bu- 
dową, chociaż koszty będą olbrzymie, uznaje bo- 
wiem potrzebą, handlową i wojenną takiego ka- 
nalu i Пелу na to, że kapitał włożony będzie się 
rentował, bo ruch na kanale będzie od początku 
bardzo ożywiony. Dla okazania, o ile skróci się 
droga; wystarczy przytoczyć, że dróga:z Nowego 
Yorku do Зап Franeisko dotąd naokoło Południo- 
wej Ameryki: przez hurzliwą cieśninę Magellana 
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; dozna skrócenia; ro 25,000 kilometrów. «. Okręt ,n- 
dający się| z Liwerpoolu do: Valparaiso jadąc tym 
kanałem; skróci sobie podróż prawie o, 4,000 ki- 
lometrów. Z tych przykładów można ocenić o- 

+szczędność, па cząsie, (a czas, to pieniądz), na 

aliwie, na, kosztach przewozu, , айдар: x 

„1. Jednakowoż.obok olbrzymich trudności tech- 

_ nicznych, , które, równie, olbrzymiemi kapitałami 
przez inżynierów, ustnąć się dadzą, jest niemała 

т: 


„ trudność polityczna, wynikająca z układu, z: 
. tego między. Stanami. Zjednoczonemi a Angli 
„ 8zeze. W „r,.1850,,, Na mocy tego układu opieka 
- nad tym wówczas, projektowanym kanałem miała 
-być wspólna, Zobowiązanie wzajemne zabrania 
- wyrażnie każdemu z.tych państw. rozciągać nad 
tym, kanałem wyłączne panowanie. š 
.„,Ukłąd ten krępuje swobodę Stanów Zjedno- 
czonych. Cheialy one juz kilkaktotnie skłonić 
Anglię do, zrzeczenia się praw w tym, układzie 
nabytych, ale Anglia zachowywała się "zawsze 
odpornie.. Według uchwały, jaka zapadła w вет 
~ пасіе kongresu amerykańskiego, rząd ша pole- 
~ cenie rózpócząć na nowo układy z Anglią. Wynik 
jest wątpliwy, chyba Ameryka 'przyzną Anglii 
znaczne ustępstwa i osobne przywileje. Domy- 
аја się niektórzy politycy, że amerykanie od- 
: stapia Ańglii Filipiny Zá zrzeczenie się praw do 
` projektowanego Kanału. tylko że Ameryka nie 


Ostatnie wiadomości. © 
Autonomia А. же i 


Ww ©з wychodzącej w-Agramie gazety 
м ае wydrukował w imie- 
niu centralnego komitetu macedońskiego wezwa- 
nie do mającego się zebrać w dniu 3 marca r. b. 
w (Wi Gengwie. kongresu macedońskiego, zawierające 
ёо projekt kongtytugyi macedońskiej.. ., ; N 
узу! „Wedle tej konstytueyi, Macedonia. admini- 
-¿B8tragyjnie.oddzielopa, od Tureyi miałaby za ,gra- 
południu morze Esgiejskie i гуеКе Wi- 
r strice, mai zachód, góry ,Grammoskie ji Szordag, 
sona pólngey,Korvadae, okręg serbski Wranie i Bul- 
+ garyg, na, wschód Bumelję i Karas. ү. 
йл Zarządzać, Macedonia pow. х 
1: .bermątozy wybrany na.lat 5 przy рошору, sena- 
situ, złożonęgo zi 0o cztonków wybranych, bezpo- 
` średnio przez lud. 
domowego ogniska  winpa być, zagwa- 


раз milicyi, 
„krajowej. sr 


Z dochodów ogólnych * 20' proc. przeznacza 

„aisig dor skarbu, państwa. reszta zaś obracaną bę- 

- dzie na korzyść, kraju, Oprócz tego Kapczew 

„proponuje stały komitet, który byłby przędstawi- 

„ 6ielem interesów Macedonii; wobec, mocarstw eu- 
ropejskich.. ., Я 


` TELEGRAMY. 


t Charków, 31 stycznia. Donoszą о zawiąza- 
- niu się tutaj stowarzyszenia (artelu) rosyjskich 
4/'inżynierów. Jest to pierwsze takie stowarzysze- 
nie w Rosyi. Liczba członków tego stowarzysze- 
nia dochodzi do 500 osób z różnych stron kraju. 


Swobodą, „osobista i nienaru- |. 


„Paryż, 31 stycznia. Wzrasta, opór senatu 


przeciwko; zamiarowi powierzenia sprawy Dreyfu- | 


sa zjednoczonym izbom trybunału, kasacyjnego. 
W izbię zwalezać będą, deputowani Barthou, Mil- 
lerand i Pelleten projekt rządu. Niezależnie od 
tego, odbyły. sie zebrania, republikańskich, senato- 
rów i deputowanych, celem przeciwdziałania ma- 
„ehinacyom „zdążajacym jakoby ku. obaleniu Rze- 
ezypospolitej. 5 
Paryż, 31 styeznia., Obawiaja się powszech- 
nie nadzwyczaj burzliwego przebiegu dzisiejszego 
posiedzenia izby. Zwolennicy rewizyj oświadcza- 
ją. że, obecne: postępowanie rządu uw: należy 
za czyn anarchii w sądownietwie, jakięgo nie 
dopuszezono się. dotychćżas w całym przebiegu 
sprawy Dreyfusa. š 
Murcya, 31 stycznia. Skutkiem wybuchu 
gazów w kopalniach w, pobliżu Mazarronu „zgi- 
nęło 14 robotników. . „ | w 
s ТШИв, 31 stycznia. W katedrze w. Karta: 
ginie nastąpiło. przy, ogro udziale ludności 
„uroczyste , odsłonięcie pomnika, kardynała Lavi- 
Еее. F Ад ой] жазуу 
„Budapeszt, 31 stycznia... Utworzenie nowyego 
gabinetu powierzono Lukaesowi. sie 15854 
«Budapeszt, 31 stycznia. Powołanie do steru 
srządów  Lukacsa; który jest wyznawcą kięrinku 
uprawianego przez, Banffy ego; wywołało nieza- 
„dowolenie wśród opożycyi. , $ (Я 
Wiedeń, 31 stycznia.: Życiu posła Javyorskie- 
go zagraża, poważne. niebezpieczeństwo. j: (Poseł 
Jaworski zostaly na ulicy: przejechany „przez do- ¿ 
тое, Przyp. red.) у ла ҮЗҮМ. ај | 
> „Wiedeń, 21 stycznia. „Obstrukcya. doprowa- . 
dziła do koniecznośęi przerwania. obrad: parla- 
mentarnych. Zamknięcia. posiedzeń: lada dzień 
oczekują. | pariy пул йн. эг 
- Wiedeń, 31. stycznia. 
zostaną odroczone. 
1 Wiedeń; 31 ,styeżnia. 
„odreczenie, obrad: parlame 
sdługó, ор ols siy 


Obiegają wieści, , że 


dei, a a CA ДШ, о 
(бейш ‹ k (pisá 
6.0 godzinie 5 pó południa, odbyło się w 
sali giełdowej zebranie « kupeów* T giłdyń, celem 
dokonania утуо та meklerów. 0 
Posiedzenie zegaił: prezes komitetu: giełdówego 
p: Karol Szajbler. . Na. przewodniczącego wybo- 


"rów potołanó p: Edwarda Herbsta, który zapro- | 


Sna asesorów pp..J. 
skiego. EX Š 
Obetnyth było ‘81 kupców- l gildi.” 
Na początek dżiałałności giełdy wzwano za | 
dostateczną 1056 3 meklerów. ahó УЗ 
"Większością głosów *powołano na tó' stano- | 


Kamitzera i M. Poznań- 


wisko pp. Juliusza Hermes (66 gl), Kazimierza 
Ostrowskiego (62 gł) i Izydora Kempińskiego 
(44 gl.). ç 


Jútróodbgdzie -sie w goaz Тагай pier- 
wsze zebranie giełdowe. я 


T ; ut 


| „Z ostatniej ейт U 


й 


Kronika ekonomiczna, . 


Fabryka superfosfatów. Z inieyatywy pp. 
Bohdana hr. Krasickiego, Stanisława br. Dangla 
i Leopolda Engemana, utworzono w Kielcach To- 
warzystwo akcyjne fabryki superfosfatów i in- 
nych przetworów chemicznych, u, 

Założyciele w dniu 16-ym b. m. zgromadzili 
znaczną liczbę uczestników przyszłego towarzy- 
stwa, przeważnie ze sfer ziemiańskich i technicz- 
nych, którzy sporą część kapitału zakładowe- 
go pokryli i zadatkowali. 

Dwa dni trwały obrady pod przewodnictwem 


JObrady rady państwa |. 


"| nii żostały już | 


„| men; Макр, Hirsehorn z. Petersburga, Słomnięki 


| w Moskwy, Санай. (z Kozłowa 


dukcyi superfo 
sztucznych Zwi 


owych, w; Rosyi* 
Petersburgu. Po 
ok ubiegły ze- 


i towarzystwa. М 
zenia ruchu towar 


lanie postawiony 
zenia | linii, od. st. Sit- 


ludnione miej 
skiej i obsługi 
ma /okóło 850 wi 


Badania projektowanej, li- 
*one. Bidet doełtodów to- 
' rok 1899 obliczony | zbstał w: Wy- 


*| sokości 1,853,000 rib., wydatki przewidywane 
*| wynieść niają 1,553,000 ru s 


фуу do- 
Aao- 


chód wyniesie przeszłó 5 


і ий» 
Kaszui Warszawy, Kaban ze.$Szkut,  Wojciiska 
utne, » Herman. Hertz z Baku, Rosenthal z Łodzi, Po- 
jiska z Łomży, Mielnikoa, Z Petefsburga, , Zisławyski 
ż Żyszczćwa, Szpecht z Warsziiwy, Benkiel z! Piotrkówa, 
PLizyns z Dombia.ka 17 + И КЕРҮ Пт 
їВгїӊк z; Barmens D. Urisohwiz Barmen, Holman zBar- 
A z Kazimierza, 
Nowacki z Ojcowa. Rosetthal z Sosnowca, Taborowski 
z Łasku, 1 Golfbjum Z Kafowić, Somya z 'Sośnoivci, Bien- 
gen z Lipska, , Cómacir 1% Moskwy, тайыз йу Móskwy, 
Drabkiń z «Aleksandrowa, -.Ginsburg, z. Jeleg, Rożański Cho- 


„der z Moskwy, Schlosher zi Buehary,,. 


z Ufy, Monitz Z Warszaw, Л 
z Sosnowca, Likiernik z Tureoing. | zaj ч 

fi Podawty M 2875 z Kalisza; Wyżanowski z Łomży, 
Jańszejy z Taszkentny Frejmen z Turkn, „Goldberg: i Roz- 


„| wadowski z Warszawy, 


Lewenstein z Charkowa, Kredinezys z Odesy, Rejmus 
z Odesy, Orosmawn Z ар а Роке ігра; Ja- 
delew z Taszkentu, Grynbło z Wilna. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. * 

Grand Hotel: Paul Landsberg z Wrocławia, Wa- 
syl.Petrow z, Moskwy, Frydrych Anderschu z Puław, Ro- 
Bert Kallmanu Ж Puław, Watraszewski i Hirschham z War- 
злату, Rosner z Grodna; Antoni Rauch z Warszawy, D-r. 
Henryk Gempel z Neustadtu. UJ Г 

Hotel Polski. Borowski z. Rychwała, Żurawiew z бїп- 
chowa, Kozłowski, Walter, Pilgim, Szczepański i Burnolijt 
z Warszawy, Górecki z Kłonowy, Börner i Arlet z Zduñ- 
skiej Woli, Waks z Warszawy, Muriec z RD 

н „Victoria“ Babin z Rygi, Dillenius z Warszawy, 
паво š "Ekaterynosławia, Kulaehmetiew z Penzy рнк 
z Rzeczycy Flaker z Białegostoku, Merejne z Białej. Cerkwi, 
Kulikowiezer z Rowna,, Krywicki z Kremenczuga, „Abel 
z Łodzi, Kowalski i Hieger z Warszawy, Ewert z Rado- 
mia, Herz z Częstochowy, Goldwicht 2 bcaa zek 
jew z Azowa, Mikirticztw z Moskwy, Salomonsokn z Rygi. 


p. Zwierkowskiego, celem bliższego omówienia 


M 25 


ROZWÓJ. — Wtorek, 


dnia 31 stycznia 1899 r. 


7 


Na wieczór familijny tańcujący 


KELNERÓW ŁÓDZKICH 


odbyć się mający dnia 6 Lutego 1899 r. w SALI KONCERTOWEJ. 


Bilety wejściowe nabyć można n gospodarzy zabawy za okaZaniem za- 


proszenia w Hotelu Manteufla, u p. Jana Przybylskiego i w Hotelu 
gielskim u p. Jana Pierzchalskiego od godz. 
zabawy od 8 wieczorem przy kasie, tamże pr 


An- 
12 i od 3—7 i w dzień 
ја się zamówienia na 


kolacye do czwartku dnia 2 lutego. 


od lat 12 egz. prz 
łajewskiej vis a 
lenia Il-ej kateg: 


RESTAURACYA 


y rogu ulic Pasaż Mayera i Miko- 
is Poczty, po otrzymaniu pozwo- 
yi. poleca się łaskawym względom 


= 


Р. Р. Szanownej Publiczności, po odnowieniu lokalu. 

Śniadania i kolacye po 20, Obiady po kop. 30,w Nie- 

dziele, wtorki i czwartki wyborne РДК], Piwo znanej 
dobroci, „Stryckie* i „Gehlicha* 


Z poważaniem 


Zarządzający K. Masłowski. 


W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 


Dnia 8/20 Stycznia 1899 r. sąd, 0 
Piotrkowski wyrokiem postanowi 
upadłość zamieszkałego w osudzie Konstan- 
tynów Кореа Henocha Dawida Ferenbachaj 
majątek upadłego, gdziekolwiek takowy 
znajdować się będzie, opieczętować, same- 
go zaś upadłego osadzić w więzieniu wärs 
szawskiem, w oddziale diu dłaźników; 
dzią komisarzem miai członka 
N. N. Lermontowa, ki 
kata przysięgłego 24 p wyrok 
tem ogłosić sposobem przewidzianym przez 
prawo, opatrzywszy go rygorem natyćlimia: 
stowej wykonalności, 

Za zgodność ręczę 


Antoni Żelazowski 
Adwokat przysięgły: 


Na mocy art. 476 kod. Hand). i stosownie 
do decyzyi  Sędziego-Komisarza ` wzywam 
niniejszeń w 


(3 Intego) r. b. 0 godz. 


nia uproszczonego z dowodami, usprawi 


dliwiającymi ich pretensyn, зу celu шой 


nia listy kandydatów, na syndyków tymeza- | 


Bowych masy upadłości. 
Kurator masy upadłości 
ANTONI ŻELAZOWSKI 
Adwokat przysięgły 
Nowy-Rynek 9. 


KAZIMIERZ 


Dr. BRZOZOWSKI 


Akuszer — Choroby kobiece 
Piotrkowska 9, dom Sachsa. 


MEBLE GOTOWE! 


ZAKŁAD STOLARSKI 


А, Grzybowskiego 


NAT LODZI, 


ulica Cegielniana Nt. БО. 
naprzeciw Schlośsberga. 
Posiada na składzie: 
Szafy, Kredensy, Stoły, Stoliki 
после, Lustra, Qtomany, Krzesła 
oraz różne шере w zakres sto- 
larstwa і tapicerstwa wchodzące. 


>x Ceny przystępne. ж 


INACHAM 0393NSU TK 


WŁASNEGO WYROBU 


| BEE 
MEBLE GOTOWE! 


ystkich wierzycieli masy, aby | 


Codzienie koncert duetu Wiedeńskiego, 


T 
POLIKLINIKA. 


LECZNICA 


DLA PRZYCHODZĄCYCH CHORYCH. 


Spacerowa 41, róg Ś. Andrzeja 


Dr. RONTALER. Wtorki i Soboty 0d 8—9 
rano; Chor, gardła, uszu i n 

r. SKIBIŃSKI, 
boty od 9 
IEWICZ. Czw: 


Czwartki 
Choroby zębów. 
lziennie od 10 — 11 r. 


Dr. L. BONDY 

Choroby dzi 
Dr. FANKANO' 
Soboty od 11 
Dr. WIŚNIEW 


І. Pon, Środy, Piątki í 
т. Choroby wewnętr; 

1. Wtorki, Czwartki i 
r. Оһог. wewn. dziecinne. 
ki i Nie- 


je. 


ganów moczopłeiowy 
z. Pon., Środy, Czwartki 
з рр. Choroby skórne i w. 
Dr. MARKOWSKI. Codziennie od 

дед Niedziel. Choroby Oczu. 
SKI. Wtorki, Środy, 
Chor. wewn. 
Pon. i Pią 
r. Chor. wewn. i nerw. 

Opłata za poradę lekarską 30 kop. 
Łóżka dla chorych. 
Szczepienie ospy od 1 marca do 1 listopada 
Opłata 20 kop. 


Kancelarya Obrończa 


Adwokata Przysięgłego W. A. Wy- 
gańowskiego i Р. Adwok. Przys. 
P. W. Engelhardta. 


Zawadzka А 14. 


Dr. J. Rosenblatt 


Specyalista chorób 
uszu, nosa, gardła i zboczeń mowy 
(јакапіе i bełkotanie). 
Przyjmuje od 9—11 r. i od 4—7 po poł. 


ZAWADZKA Ж 4. 
Rubli pięć nagrody łaskawemu znalazcy za 
odniesienie zaginionego rysunku w prze- 


jeździe przez ulicę Benedykta. Zglosié się 
га żę Frank et Comp. na nl. Piotrkowską 


MAGAZYN i PRACOWNIĄ 
TUBILERĄA 


J. SZW ARCA 


ulica Dzielna Nr 12 
poleca po cenach przystępnych i w wielkim wyborze: wyroby złote, srebrne, platerowa- 
ne, biżuterye Oraz zegarki genewskie. 


Aleksandra Minar 


ULICA NAWROT Ne ia 


MAGAZYN 


TOWARÓW GALANTERYJNYCH 


oraz 


Garderoby Damskiej i Dziecinm 


Poleca w wielkim wyborze po cenach 
możliwie nizkich lecz stałych: 
Bieliznę damską i męską, 
Krawaty męskie i damskie, 
Spinki w wielkim wyborze 
Chustki jedwabne, 
Perfumy, Mydełka i Pudrf:= 
jak również: 
ЧУУ у roby skórmame: 


Potmonetki 
Paski damskie 
Torebki 
Portfele 
Rękawiczki 


SĄ DO. SPRZEDANIA. 


kilka powozów jednokonnych i pa- 
rokonnych. jak również wielki wy- 
bór sanek eleganckich. 


L LIPIŃSKI 


Skwerowa 5. 


Dr. Leon Silberstein 


Choroby skórne i weneryczne 


Przyjmuje Panów ой 8—10, 192—9, 6—8 
wieczorem. Panie od 5—6 po południu. 


bwangelicka M? 7. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


„8. PIOTROWICZ” 


Łódź, Nowy-Rynek 6. 


Wykonywa z natury lub przysłanych foto- 
grafij w rozmiarach do naturalnej wielkości 


portrety 
na umówione raty 


w ramach ozdobnych 


PABIANICACH 
w WARSZA- 


Obstalunki przyjmują: w 
Filia zakładu fotografieziiego; 


WIE Kantor Hotelu Drezdeńskiego 1274 | 


51161976, 


leistejojejeic elnio лд 


Najprawidłówiej działające i najtańsze 


GRRNGZKI KONDENSACYJNE 


patentu „KLEIN* poleca 


ÍM. ZBIJEWSKIS| 
Łódź, Mikolajewska 6, 
TSZAWA, Chmielna 10. 


PAA 


Dr. 1, Ginsburg, 


wyłącznie choroby kobiece i arkusz. 

Stosowanie elektryczności i massażu przy 
cierpieniach kobiecych. 

Przyjmuje od 9 do 11 i od 4 do 7 po poł. 


Pietekowska Nr. 38, dom Tenenbauma, 
DENTYSTA 


B. BRZOZOWSKI 


mieszka przy ulicy 


Piotrkowskiej Nr. 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, 
w doma braci Szreterów. 


Dr. M. Likiernik 


Okulista. Zawadzka Nr. 12 (dom własny) 


Wa 


PIIICITUTIPUETUUEI 


10—11 godz. w lecznicy—tamże bezpłatnie 
5 w mieszkaniu. 


Dr. A. Grosglik, 


Choroby weneryczne, moczopłciowe 
: i skórne. 


UL. Cegielniana № 23 (róg Zachodniej). 


4 po południu. 


(Krukowski 


Piotrkowska 123 dom Wojdysławskiego 


wyłącznie choroby kobiece i aku- 
szerya 
po powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 
przyjmuje codzien. ód 9 i pół do 11 przed 
poł i 4—6 po południu. 


D-r med. Goldfarb, 


Specyalista chorób moczopłciowych, 
skórnych i wenerycznych, 


Ul. Zawadzka 18, 


(róg Wólczańskiej 1) dom: Grodzieńskiej, 
Przyjmuje od 8—11 przed pot. i od 6—8 w. 
dla pań od 5—6 po południu. 1804 


SPACEROWA 31; m. 15. 
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


M Li li | ki j 
‚ Jielińskiej 
Przyjmuje obstalunki na suknie, okrycia, 


ubrania dziecinne: Wykończa -uknie balo- 
we w przeciągu 24 godzin. 


Ceny bardzo przystępne. 
Udziela się lekcyj kroju systemem pary- 


skim, 
__ SPACEROWA M 3l m. 15. ` 


WANILIA © 
© HEYDENA 


w pastylkach równej wagi i wydajności, 
gotowa natychmiast do użycia, daleko 
tańsza, delikatniejsza, zdrowsza i w uży- 
ciu łagodniejsza jak laseczki wanilowe. 


5 PASTYLEK KOSZTUJE TYLKO 
—= |0 KOPIEJEK ==— 


i zastępuje 2 — 4 lasek wanilii. 
REPREZENTANT: 

Ludwik Freider w Warszawie, 
ulica Orla № Il. 


Wyłączna sprzedaż w składzie Mate- 
rytów Aptecznych Henryka Welta, 
ulica Przejazd N 6, w Warszawie. 

Dostać możni we wszystkich znacz- 
niejszych Składach Apteeznych, kolonial- 
nych i delikatesów. 

W Łodzi w składzie materyałów ap- 
tecznych Seweryna Widerszala, Połu- 
dniowa Nš 13. 21 


ЕУ 
Fortepian koncertowy 


z ładnym głosem, 
w dobrym stanie okazyjnie do 
sprzedania za rub. 170. Ulica 
Cegielniana „+ 45, m. 19, 
od godziny 5-ej popołudniu. 


АДАА 
LEKCYE TANCA. 


KURS NOWY 


otwieram 1 każdego miesiąca 


dla pensyi, uczni i uczenie, ceny zniżone. 

Osobnych lekeyj udzielam oraz przyjmuję 

kółka prywatne, gwarantując za prędką 
i gruntowną naukę. 


patent. naucz. tańców Adali Lipiński. 
Cegielniana Nr. 52. 


ROZWOJ.—Wtorek, duia 31 Stycznia 1899 r. 


№ 25 


pedaje niniejszym do publicznej wiadcmości, ze bagaże i towary 


ZARZĄD 


Drogi Żelaznej Fabryczno- Łódzkiej 


przysależne do niżej wyszczególnionych kwi- 


tów 4 przybyłe do Łodzi w miesiącach listopadzie i grudniu 1898 r. oraz bagaże nadeszłe bez dokumentów, 
Ç е od daty trzeciego ogłoszenia w ,.Pietrokowskich Gubernskich 
Wiedvmościach*, na zasadzie $$ 40 i 90 ogólnej ustawy dróg żelaznych rosyjskich będą sprzedane drogą pu- 
blieznej Jicytacyi. ~+ 


w razie nie odebrania ich w ciągu 4-ch miesięcy 


= 
Stacya kwi! а £ 
i Z W YU Rzeezy przybyle bez dokumentów 
wysyłająca bagażo- | Z | 3 
wego а 
Bagaże Waga 
Berdyczów 763 25 Stół 190 
Petersburg 297 6 Maszyna do szycia 110 
SZEW 306 6 Kosz 40 
Piotrków 404 40) Paczka 3 
Warszawa 702 30 Pudło 23 
o», 227 15 Poduszki 15 
Zawiercie 274 40 Koszyk do kwiatów 10 
Warszawa 682 | 60 Pościel 90 
ki drzewa 8 
Towary 183! 
Grodzisk 179 "9 t 10 
Moskwa 122 80 Próby wełny 15 
Grodzisk 60 58 Paka И y “ 90 
Saratów 1315 166 Paka z kwiatami suszonemi 28 
Rewel 123 2 3 figury 30 
Wierzbołów 433 6 Paka р 20 
Charków 4997 26 Stare ubrania 40 
Radomsk 226 13 Stare futro | 23 
Elizawetgrad 2972 20 Kopyta szewekie 40 
А Kielce 102 35 Kwiaty suszone 10 
Szezygry 27 125 Stare ubrania 60 
Aleksandrów 390 6 Kwiaty suszone a 35. 
Petersburg 430 7 Preparaty aptekarskie 13 
Warszawa 163 47 Stare ubrania 20 
Hasenhof 218 4 Kufer próżny 25 
Częstochowa 276 10 Paka z bielizną 35 
Łaiiczewo 979 5 Próby cegieł _ К 15 | 
Warszawa 661 17 Kapelusze slomiane i kołn. 10 
Torżon 104 24 Peruki ә 5 | 
Baranów 199 40 Klej stolarski 8 
Sosnowiec 518 38 Ubranie 35 | 
Homel 149 19 Próby wełny: A jl 
Odesa 616 90 Meble drewniane 20 | 
Sosnowiec 656 15 Cegła ош 
Opoczno 440 19 Łóżko | 
Strzemieszyce | 21 38 | 
Słonim 370 4 | 
Nowy-Dwór 132 11 | 
Warszawa 667 — | 
Białystok 145 7 | 
Mohylew 572 19 
Odesa 951 9 
Sosnowiec 100 13 
Grozny 151 35 | 
| | 
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znakomite papierosy w bibułce ryżowej 


„PANIE KOGHANKU” 


10 SZT. 6 KOP. Еа b 107.3 KOP. 


FABRYKA TABACZNA 


A. N. Szaposznikowa 


W PETERSBURGU. 
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Fabryka Portland-Gementu 


„KLUCZE“ 


Stacya Olkusz Guber: Kielecka 


Roczna produkcya 1500000 pudów 


Cement ten jest pierwszorzędnej dobroci 
i przewyższa o wiele normy przepisane 
przez Ministerynm Komunikacyi 


Reprezentant na Łódź 


Hugo Mannaberg 


DO SPRZEDANIA 


| zaraz interes BEZ KONKURENCYI 
| z wyrobioną klientelią procentujący sto na 


sto i więcej, na dobrych warunkach. Można 
wejść z małym kapitałem. Oferty w „Roz- 
woju рой „X. N. 500.5. 


Z powodu wyjazdu zaraz jest do odstą- 


U" MAGAZYN 
Ubiorów Damskich 


jeden z pierwszorzędnych egzystujący od 
lat kilkunastu z wyrobiorą klientela, cie- 
szący się zawsze powodzeniem na przystęp= 
nych warankach. Oferty w „Rozwoja* pod 
„Magazyn“. 


Do sprzedania 


powóz półkryty używany, sanki 
małe petersburskie i wolant 
budowy warszawskiej na I-go 
konia, ulica Średnia Ne 23. 
Wiadomość u stróża. 


с OGŁOSZENIA DROBNE, 


жеттт 

Je do odstąpienia interes dobrze procen- 
tnjący. Potrzebny kapitał do 3,000 rb. 

Wiadomość w redakcyi „Rozwoju“. 53 

2:1" książeczka legitymac. L. Zacha- 
ryasza, Wydana w Warcie w Sieradz- 

kiem, złożyć w magistracie 

VAE karta pobytu wydana z magi- 
stratu m. Łodzi na imię Rubin Silber- 

sztein. 

Pomi osoby inteligentnej do konwer- 
sacyi niemieckiej. Oferty pod Tit. L B- 

przyjmuje redakcya „Rozwoju“. 


Keero, kantor rekomendacyi 


służących. Łódź, ulica Piotrkow- 
ka № 16 dom Rozena. 42 


Г, ШИ gospodarskie, ulica Piotrkowska 
N 20, m, № 20. А. Wantuchowicz. 
(uay uezeh kl. VII gimnazynm udzie- 
Па lekcyj kolegom klas niższych. Piotr- 
kowska 182 m. 1 


Cie się nauczyć mówić po niemiec 
Oferty z wyszczególnieniem wynagro- 
dzenia_w redakcyi „Rozwoja* pod lit. L. P. 


Bi konstruktor obeznany gron- 
townie z teoryą i praktyką wszelkich 
prae spotykanych przy budowlach, potrzeb- 
ny jest natychmiast. Oferty „Buda“ w red, 
„Rozwoju*. 

rządzenie pokoju jadalnego dębowe do 

sprzedania. Ul. Św. Andrzeja Nr. 4. 
"Wiadomość u stróżn. 
ginęli karta pobytu Marcina Boży wot 
wydana z magistratu m. Łodzi, złożyć 
tamż 59 


po 
języka polskiego w godzinach wieczor- 
nych. Łaskawe oferty pod jt. X. Y. do 
redakcyi „Rozwoju“. I 
Юан na Jakis zakład 1тй- 
е mieszkania. Wiadomość ul. Bene- 
dykta Nr. 51, róg Zakątnej. 4 

Ров kilku czeladników szewekich 
znających robotę męską, pasową i dam- 
skie wywrotki. Wiadomość п G, Jachmana 

w Zgierzu, 62 
jdzielam dokładnie lekcyj muzyki na 
Cytrze za przystępuą cenę. Ulica Wi- 
dzywska M К1 m. 41 front. = 
praktyke sehrześcianin i, władający języ- 
kami rosyjskim, polskim i niemieckim 
w słowie i w piśmie, znajdzie bezzwłocznie 
posadę w Domu Bankowym. Oferty pod 
lit. W. K. w redakcyi „Rozwója*. Kandy- 
daci ze szkół handlowych mają piorwszeńe 

stwo, 61 

sę. МО 
зета Rara pobytu Julianny Cander, 
š RO 


Wschodnia M +8, cena przystępna. 
Pie spółnika, spólniezki lub dzier- 
żawcy do 2-20 rzędnej resteuracyj. Wia- 
domość nl. Widzewska № 111 m. 16. 
B° obrończe adwokatów przysięgłych 
Henryka Elzenberga i Kazimierza Ros- 
smana, Pasaż Meyera 7. 518 
Sprawy sądowe. Porady prawne. 
|upedikcya kontraktów, Wszelkich ak- 
tów prawnych, prośb i podań do wszyst 
kieh Władz. Askanas, p. «1wokat, przysięgł. 
Cegielniana 15 544. 
ра" Косһапки, wyśmienite papie- 
rosy poleca fabryka fabaczna A. N. 
Szaposznikowa w Petersburgn. 
soba znająca się na gospodarstwie i 
krawiecezyznie poszukuje “szycia w 
domach prywatnych, lub do  Zarządm 
domu. Oferty pod Osoba w redakcyi „Roz 
woju 


Jlożnoseno пензурою, г. Лодзь 19 Января 1899 r. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski. 


W drukami K. Kolińskiej, Średnia 23. 


